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PRZEDPŁATA. „Kurier Zagłębia* kosztuje OGŁOSZENIA. Za jeden wieraz petitu lub je­
go miejsce na I-ej stronie Mk. 10, w tekście 
Mk., 12,50 po tekście—reklamy Mk. 7.50. Nekro­
logi Mk. 5, Zwyczajne Mk. 5. Drobne 50 fe- 
— nigów za wyraz, najmniej Mk. 3- ~

Adrea Redakcji 1 Administracji: SOSNOW IEC, 
ulica Dęblińska Nr. 1.

W sprawach redakcyjnych redaktor przyjmuje 
interesantów tylko od 1—8 w poŁ i od 6—7 w.

rocznie marek 300, półrocznie mk. 150, kwar­
talnie mk. 75, miesięcznie mk 25 Pocztą mk, 75 
— kwartalnie, mk. 25 miesięcznie, —

Adres dla depesz: „KURJER* — SOSNOWIEC'
Administracja otwarta od 8 rano be* przerwy 
do 7 g. wlecz. W niedziele i święta od 9 do 11 rano.

PRENUMERATĘ i OGŁOSZENIA przyjmuje Kar 
tory własne oraz księgarni* w Zagłębiu. To w. 
Akc. „Reklama Polska* w Warszawie i wszy 

stkie Biura ogłoszeń w kraju i zagranicą.

Cena pojedyńczego egzemplarza m k. 1.50 (Na G. Śląsku 30 fen.). SOSNOWIEC, czwartek dnia 1 lipca 1920 roku. Nr. 147 Rok XV
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[  „ZACISZE"

Od 28 czerw ca do 5 lipcaCzerniona pieczeć
Sensacyjny dramat w 6 częściach włeikiej 
wjtwórni .Tiber* z głośnej sławy eriyatkij Dionizą Jakobini głfiwnej L
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Dziś

państwo silne z ugruntowa 
cetni podstawami materjal 

i  nemi, może wypełnić obo- 
i wiązki wobec swych oby- 
j  wateli zabezpieczyć ich byt 
, i mienie, stworzyć warunki 
! do rozwoju przemysłu i han- 
; dlu i zapewnić normarlne 
; funkcjonowanie całego or- 
f ganizmu państwowego. To 
i powinniśmy w dobrze zro-

* f S W M ^ i a a > s n B f s i a l i a r a a n s i a a ł S i a > r1 zumianym interesie własnym

Biały fartuszek
w roli 
głiwnej

Droczy dremet francuskiej wytworni „Eclipse* w Paryżu

Imm S rsuihis certa erem Sio TnvillSe

co Od 28 de 4 lipce Wieozfir śmiechu
Sto chce się ośmiaś, Kto chce zobaczjć tycie Paryża, 

Niech obejrzy znakomitą komedję w 4 aktach p t.

ZŁOTOWŁOSA
czyli RUDA MAŃKA

Obraz B-ei Pathe.

NAD
PK08RAM Ttiul |a | l i s t  h i n n i e s  “ K i r

O byw atel i państw o.
W społeczeństwie po!s- wej gospodarce. Wypelnia- 

kiem budującem dopiero liśmy nałożone na nas obo-
swą państwowość, budują­
cem ją od nowa wobec 
trwającego z górą wiek 
przerwania dawnych trady­
cji, nie utrwaliło się jeszcze 
należycie przeświadczenie 
o wzajemnym stosunku 
państwa i obywatela o ścis 

„łej zależności, jaka istnieje 
między państwem i jego 
członkami. W  każdej dzie­
dzinie interesów w ciągu 
niewoli z trudem zdobywa­
liśmy na rządach zaborczych 
pewne prawa, ustępstwa lub 
poparcie; od rządu własne­
go domagamy się całej ich 
pełni, posuwając niejedno­
krotnie żądania aż do za- 
dalekich granic Pod tym 
względem szybko uświado­
miliśmy sobie korzyści, ja­
kie nam daje lub dawać 
winna nasza własna pańs­
twowość. Innemi słowy, 
jasnem jest dla nas, jaki 
powinien być stosunek 
państwa do nas. Natomiast 
mniej jasno zdajemy sobie 
sprawę z obowiązków, jakie 
winny ciążyć na nas samych 
w stosunku do państwa.

Rządy zaborcze nakłada­
ły na nas daniny podatko­
we, zmuszały nas do udzia- 
jo pieniężnego w państwo-

wiązki, ale odczuwaliśmy je 
jako ciężar, jako przymus i 
poniekąd słusznie, bo gos­
podarka ta nie była orga­
nicznie z nami związanana, 
bo łożone przez nas sumy 
były niejednokrotnie zużyt- 1 
kowywancs na naszą szko­
dę, nie na korzyść. Zmienił 
się rząd cudzy na własny, 
ale mniejszej uległy odmia­
nie nasze zapatrywania na 
obowiązki wobec państwa 
I gdy dzisiaj rząd własny 
już apeluje do nas o poży­
czkę na dalszą budowę 
państwa na utrwalenie jego 
mocy wewnętrznej i zew ­
nętrznej, zakorzeniona lata­
mi tradycja jeszcze działa, 
a wezwanie rządu nie spo­
tyka się z tak silnem echem  
jakieby w nas obudzić po­
winno.

Ta pewna opieszałość w 
powszechnem wypełnianiu 
obywatelskiego obowiązku 
wynika nie z obojętności 
na losy budującego się 
państwa, które wszyscy  
pragnęliśmy widzieć jaknaj- 
potężniejszem— lecz w y­
nika z nazbyt małego uś­
wiadomienia sobie wspólno­
ści interesów państwa z 
naszemi własnemi. Tylko

utrwalić sobie w pamięci, 
że każda suma, wpłacona 
przez nas na rachunek po­
życzki państwowej, staje 
się jedną więcej cegiełką 
fundamentów przyszłego 
dobrobytu ogólnego, tw o­
rzy niejako kapitał rezer­
wowy, ubezpieczający nasze 
własne zapasy materialne, 
stwarza możliwość dalszego 
rozwoju pomyślności \ ans*- 
twa samego i jego* obywa­
teli, rozwoju tern szybsze­
go, im szybciej i im więk­
sze podstawy materjalnej 
gospodarki posiądzie pańs­
two. Trzeba jasno zdać 
sobie z tego sprawę, że  
dzisiaj uporządkowanie fi­
nansów państwa jest upo­
rządkowaniem całego życia 
politycznego i społecznego. 
Chwila, kiedy przeminie 
obecny okres ciągłych 
przesileń i niepewności, 
drożyzny, strajków, spad­
ku waluty, słowem okres 
tych wszystkich przejawów, 
które budzą nasze niezado­
wolenie i obawy, ta chwila 
zależy od nas wyłącznie. 
Przyspieszymy ją, porząd­
kując finanse państwa przez 
udzielenie mu pożyczki.

0 M e  i Hazury.
W Rspospolite) p. Sł. Słoń- 

■ki i  powoda depess o plab. 
na Warmii i Maaurach piast* 
co następuje:

Za waiystkich plebiscytów 
na uassych Igranlcacb wachod 
nich tan powinlan być najpóź­
niejszy. Przemawia za tam 
prosta sprawiedliwość. Jaat to 
bowiam obszar, którego ludność 
polska była pod panowaniam 
niamłockim przeważnie od kil-, 
kasat iat, od azaścia wieków 
zgórą. I to pod panowaniam w 
najbardziej dciki sposób wy na-

radawiającam jakia było kłady* 
kolwiak na iwłscio. Naprzód 
Krzyżaków a potam Prusaków, 
których władzy Hohanzoilarno* 
wis, narzucili taj ludności w 
czasia udtarmacji w dodatku i 
swa wyznania w myśl zasady, 
ta  wyznania panującego |aat wy­
znania poddanych: cujuie rsgis 
illiua raligjo. Oddzielono zatem 
tę ludność od pnia macierzy*- 
tago wazalkiami środkami ju t od 
wi«ków. A gdy w ostatnism 
stuleciu przyszło rozbudzania 
narodowa, ta właśnie talazna 
pięść pruska nia .dopuszczała 
jakiejkolwiek styczności poi* 
ki*| ludności na Warmjii na 
Mazurach z resztą niatylko ca­
łej Polski, ala tak ta  zaboru 
praskiego. Po tyła wiekach aci- 
ska i przewrotności, która lud­
ności tamtejszej wpoiły najdzi­
ksza pojęcia o ‘„Polsce, godziło 
się dać nam niaco czasu na 
wejścia z nią w styczność. laa- 
cze| da|e się pierwszeństwo 
gwałtowi.
Dla plebiscytu na Górnym Śląs­
ku przewidziano ju t w T rakta­
cie Wersalskim okresj przygo­
towawczy, który mota trwać 
półtora roku od opuszczania 
kraju prass wiedza niemiecki* 
Plebiscyt na Śląsku Cieszyńs­
kim i Orawia ju t raz fodłożono, 
A wiaśnia nad dolną Wisłą ta­
ki pośpiech, niczam nia usad- 
niony.

Wiadomo, ta  wadia postano* 
wiań Traktatu Wersalskiego o 
czasia plebiscytów stanowią ko - 
mis|e międzysojusznicze w Kwi- 
dzynis i w Olsztynie. Otóż rząd 
polski, dowiedziawszy się o za­
miarze rychłego przeprowadze­
nia tam plebiscytów, zwróci) 
uwagę na to, ta  zarządzanie 
takie krzywdziłoby nas. Noty w 
tej sprawia wysiano do Rady 
Ambasadorów w Paryżu trzys 
d. 15 go kwietnia 1920 r. notę 
Rządu na ręce p, Mllleranda, 
d. 21-go kwietnia 1920 r. notę 
p. ministra Patka, d. 26-go maja 
dodatkową notę delegacji naszej 
w Parytu.

Mimo to utrzymano posta­
nowienie o 11 tym lipca jako 
dacie plebiscytu.

Tymczasem jednak zaszły 
nowa zdarzania, która muszą 
być uwzględniona.

Jest tu pewna różnica i w 
rzeczywistym stania rzeczy 1 w 
prawnym między plebiscytem 
Kwidzyńskim na prawym b rze­
gu Wisły, a plebiscytem Olsz­
tyńskim na Mazurach.

W czterech powiatach nad­
wiślańskich (Kwidzyń, Susz, 
Sztum, część Mzlborga) przewa­
ga ludności niemieckiej nad na­
szą jest niewątpliwa. Wogóls 
tam plebiscyt niczego nowego 
ni$ okaże. Przewiduje to 
Traktat Wersalski, gdy w 
art, 97-ym mówi, te  po plebis­

cycie ostateczne postanowienie 
pięciu Głównych Mocarstw za­
padnie na podstawia nietylko 
glosowania, ale także .uwzględ­
nienia położenia geograficznego 
i gospodarczego miejscowości" 
i gdy z góry zastrzega, te  .p o ­
zostanie przy Polsce przynajm­
niej cały dział nad Wisią z 
pelnem i esikowitam panowaniem 
na Wiśle wraz z odpowiednim 
pasem na brzegu wschodnim”, 
co tam jest najistotniejsze.

Oprócz tego prawnie przyję­
liśmy tam już przystąpienie do 
plebiscytu, wyznaczywszy swo­
ich mężów zaufania do miejsco­
wych komisji sprawdzających 
uprawnienia głosujących.

Iaaczej w Olsztyńskiam.
Tam przeważa w ogromnej 

mierze ludność rdzenni* polska, 
Mazurzy, mówiąca po polsku,a 
tylko gwałtem i fałszem odcięta 
od związków z polskością. Tam 
prawo narodowościowe jezt po 
naszej stronie, a tylko siła po 
niemieckiej. 1 trzeba nam dać 
czas, aby i nasz* prawo mogło 
tam dojść do głosu.

A takt*  prawni* stan 
rzeczy jest inny.

L— MmJtiżycla c ls if ilsd k  &• Ma­
zurach w okresie przed plebi­
scytowym biją w oczy. Mimo 
rządów Komisji;Międzysojuszni­
cze) rządzą dalej landrad i hal* 
matschutze. I dlatego z naszej 
■trony odmówiono tam wogó£| 
wejścia w skład komisy) miej­
scowych.

Co więcej, w ostatnich dniach 
■twierdzono niewątpliwa fałszer­
stwa niemiecki* ju t w sposób 
ściśle rachunkowy. Dokładne 
przedstawienia tego poda! nasz 
wczorajszy List z Olszyna, Oto 
Niemcy zwożą osobnem! pocią­
gami na plebiscyt rzekomych 
emigrantów z tych sześciu po­
wie tów w takiej ilości, te  oka­
zuje się, iż emigrantów w Wiw- 
ku, dającym prawo, głosowania 
jest duto więcej n it było *m! 
grantów wogóle.

To fałszerstwo, rachunkowo 
udowodnione, rzuca światło na 
inne,

Plebiscyt w takich w arun­
kach byib urągowiskiem.

W liście sprzymierzonych do 
delegacji niemieckiej, załączo­
nym do ostatecznych warunków 
pokoju,7,mówili oni d. 16 czerw­
ca 1919 r.:

.Zabór dzielnic zachodnich 
Polski był, dla Prus, jednym 
z najistotniejszych sposobów, 
którami wzniosły one swą poię 
gę .wojskową. Konieczność a- 
tzymywania tych dzielnic w 

. twardej uległości znieprawila ca­
łe życia polityczne naprzód 
Prus a potam Niemiec Pierwszym 
obowiązkiem Sprzymierzonych 
jest naprawienie taj niesprawi* 
diiwości*.
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Nigdzie to otrzymywania 
w uległości i to zniaprawieni* 
nie było bardziej rażące jak na 
Maznrach: niechaj Sprzymierza 
ni i tam apetnią naprawdę to, 
co uważaja sa swój obowiązek;

był po raz pierwszy przed- | dywać można rozszerzenia 
stawiciel Japonji Przewi- { zakresu rokowań. ;

Rokowania 
z Krassinem,

Krassii i  dalsza prowadzenie 
io joy .

PARYŻ (PAT) Havas. 
W edle „Echo de Paris'* 
Krassin miał poufnie oś­
wiadczyć, że celem jego 
misji jest nie tyle nawiąza­
nie stosunków handlowych, 
ile otrzymanie w zamian 
za złoto taboru kolejowe­
go i materjałów niezbęd­
nych do budowy koleji, 
albowiem jest im to po­
trzebne do prowadzenia 
dalszej kampanji mającej 
na celu wywołanie rewolu­
cji w całej Europie.

l i iu d a łi  misja K rissim .
LONDYN (PAT) Havas.

Konferencja rady ekono­
micznej z Krassinem nie 
zadowoliła ani Francji
ani Anglji. Obradujący 
odnieśli wrażenie, że od 
delegacji rosyjskiej nie moż­
na uzyskać nic określone­
go, Krassin nie mógł dać 
odpowiedzi na pytania,
dotyczące bezpieczeństwa 
handlu w Rosji, a zapew­
niał jedynie, że żadne 
transporty handlowe nie 
mogą być dokonywane 
przez nikogo innego, jak 
tylko przez rząd sowiecki.

Rozpatrywania odpowlidzl 
Krissios.

LONDYN. (P. A. T.) 
Rada ekonomiczna odbyła j 
posiedzenie w obecności , 
ftrassina, na którem była j 
rozpatrywana odpowiedź 
Krassina na przedłożony 
kwestjonarjusz.

I Japonji układa się 
z srassisiw .

LONDYN. (PAT) Havas. 
„Oserver" donosi, że na 
konferencji ekonomicznej z 
udziałem Krassina, obecny

Z Górnego Śląska.
. 0 djecezj; gdrooślaskę.

KATOW ICE (tel. wł.) Od 
czasu pobytu arcybiskupa 
monsignore Ratti'ego w 
Opolu dążenia do utworze­
nia djecezji górnośląskiej 
przez oderwanie Górnego 
Śląska od arcybiskup:twa 
Wrocławskiego zaczynaja 
przybierać coraz więcej kon­
kretne i zdecydowane for­
my.

Zbrodaicze machinacje s t o l ­
ców Horsingi prziciw narodowi 

polskiemu.
KATOW ICE. Jak do­

nosi „Kurjer Śląski organ 
socjalistyczny „Volkswille" 
ogłasza na naczelnem miejs­
cu wielkimi czcionkami 
wezwanie do pracowników 
i urzędników górnośląskich, 
aby nie pozwolili na prze­
wóz choćby jednej tonny 
węgla do Polski. Socjaliś­
ci niemiecy, którzy tu na 
Śląsku Górnym działają, to 
najczęściej przybysze obcy 
z Niemiec, którzy usiłują 
pod płaszczykiem haseł so­
cjalistycznych oszukać lud­
ność polską Śląska Górne­
go, odebrać jej prawo sa­
mostanowienia o swojej 
przyszłości nadane tej lud- 
ńości przez zwycięskie mo­
carstwa koalicyjne i prze­
prowadzić plany zachłanne­
go imperalizmu germań­
skiego — mianowicie za­
trzymania gwałtem Śląska 
Górnego U znienawidzonych 
przez większość ludności 
G. Śląska, Prus — Niemiec.

Ułatwiania dla głosujących.
KATOW ICE (tel. wł.). 

Ponieważ na dzień 11-go 
lipca r. b, wyznaczony zo­
stał plebiscyt w powiatach 
Wsccodnich, Zachodnich 
Prus poszczególne ministe 
ria Rzeszy Niemieckiej wy­
dały rozporządzenia, że pra­
cownicy zajęci w minister-

jach i na służbie państwo­
wej otrzymają na czas ple­
biscytu bezpłatny przejazd 
na tereny głosowania oraz 
odpowiedni żołd i strawne 
na drogę.

Dla pozostałych osób 
uprawnionych do głosowa­
nia otworzył niemiecki Ko­
mitet Związku Opieki w 
Berlinie w całym państwie 
filje swe, które bezpłatnie 
udzielać będą głosującym 
wszelkich informacji, pomo­
cy oprócz wolnego prze­
jazdu i całkowitego utrzy­
mania

*

Protest Rid Załogowych.
KROL. HUTA. W  nie­

dzielę, dnia 27 b. m. od­
była się konferencja Rad 
zalogowyeh zorganizowa­
nych w Oddziale Metalow­
ców Zjcdn. Z. P. w Król. 
Hucie na sali „Deutsches 
H aus“.

Zjechali się delegaci z 
całego Górnego Śląska, 
ażeby omówić obecne po­
łożenie. Po sprawozdaniu 
o ostatnich układach wyło­
niła się ożywiona dyskusja, 
która najlepiej świadczyła 
o zainteresowaniu się bie- 
żącemi wypadkami a rów­
nocześnie wykazała, że 
członkowie nasi zdają so­
bie zupełnie sprawę z obec­
nego, położenia.

Wielkie oburzenie w> - 
rażono z powodu ogłoszenia 
bojkotu Polski przy dostar­
czeniu węgla, na jaki sobie 
socjaliści niemieccy pozwo­
lili. Protestowano i ubole­
wano, że w tak poważnej 
chwili socjaliści rzucają za­
rzewie niezgody pomiędzy 
robotników. Na końcu po 
6 godz. rzeczowych obra­
dach na wniosek jednego 
z członków uchwalono re- 
zolucję z protestem przeciw 
bezczelności, socjalistów nie­
mieckich, wzywających do 
bojkotu Polski przy do­
starczaniu węgla.

Zacięte walki na Polesiu.
Komunikat, Sztabu Generalnego.

WARSZAWA. (P.A.T.). 
Między Dzwiną a Berezy­
ną ożywiona działalność 
wywiadowcza. Między Bo** 
rysowem a Bobrujskiem 
bolszewicy usiłowali prze­
prawić się przez Berezynę, 

, zostali jednak z wielkiemi 
l stratami odparci. Podczas 

nakazanego odwrotu na 
Polesiu oddziały nasze na 
tym odcinku stoczyły krwa­
we walki z nieprzyjacielem, 
celem osłony dla ewaku­
acji Morzyna i Kalenkowicz. 
W  walce tej nietylko że 
cel bezpośredni został 
osiągnięty, ale w lokalnych 
kontratakach piechota na­
sza rozbiła atakujące ko­
lumny bolszewickie,; wzięła 
kilkanaście karabinów ma­
szynowych i jeńców, wo­
bec czego dalszy odwrót 
odbywa się bez nacisku. 
Na południowem odcinku 
grupy poleskiej oddziały 
ochotnicze pod wodzą gen.

Bałachowicza dokonały 
śmiałego wypadu w kie­
runku Staweczna, oraz 
złamały i rozproszyły od­
dział nieprzyjaciela, zdo­
bywając 2 karabiny masz., 
biorąc kilkudziesięciu jeń­
ców. Kolo Oleszna w re ­
jonie Kaszyczyzny i Rzab- 
kowic zostały rozproszone 
silne oddziały nieprzyja­
cielskie. Po zaciętej walce 
jaką nasze oddziały to­
czyły wczoraj z kawaler ją 
nieprzyjacielską w rejonie 
Korca- nieprzyjaciel na tym 
odcinku zachowuje się pa­
sywnie, przegrupowując się 
do dalszej akcji. Na wschód 
od Szepetówki nieprzyja­
ciel obsadził Poronne, k tó ­
rą to miejscowość wojska 
nasze już przedtym na 
rozkaz bez walki opuściły. 
Na Podolu na linji Szepe- 
tówke — Ostropol — Lasy- 
czów -Bar—Mohyló w utarcz­
ki patroli wywiadowczych.

T E L E G R A M Y .
R oziiązin ii „zfch irk l" 

i  Uemczech.
BERLIN. Koalicja przes­

łała niemieckiej delegacyi 
pokojowej w Paryżu trzy 
noty w sprawie rozbroje­
nia. W  notach odnośnych 
stwierdzają rządy państw 
sojuszniczych, że Niemcy 
dotąd nie spełnili najważ­
niejszych przepisów trak ta­
tu  pokojowego, gdyż nie 
rozbroili armji i nie znisz­
czyli materjałów wojennych. 
Pozatem wywożą Niemcy 
broń i amunicję do kra 
jów zegranicznych. W obec 
takiego stanu rzeczy posta­
nowiły rządy państw soju­
szniczych: zmniejszenie nie­
mieckiej siły zbrojnej do 
stu tysięcy ludzi, i rozwią- 

. zanie „zycherki" w prze- 
i ciągu trzech miesięcy. W  
j miejsce „zycherki" powięk­

szona być może tak  zw. 
policja porządkowa, która 
istniała już przed wojną i 
to do 150 tysięcy ludzi,

| czyli o 70 tysięcy w po- 
| równaniu do roku 1913. 

— „Zycherka" zniknie 
nietylko na Górnym Śląsku, 
lecz w całych Niemczech. 
„Oberschl. Kurier" w depe­
szy z Berlina pod datą 30 
ub. m. podaje; jakoby w 
różnych prowincjach Rzeszy 
Niemieckiej wyrażono pro­
testy przeciwko rozwiąza­
niu „Sicherheitwehry" i 
zmniejszeniu liczebności 
„rechswehry", domagając 
się od rządu niemieckiego 
poczynienia starań u enten- 
ty by ta  cofnęła swe żąda­
nia.

Skn|Qi ig if ie ji i rozroeby.
PARYŻ. (PAT.) Z róż­

nych miejscowości Włoch 
donoszą o skrajnej agitacji 
i rozruchach. W  Rzymie 
izba pracy proklamowała 
strejk generalny. W  Tor- 
ni doszło do strzelaniny 
między manifestującymi re­
wolucjonistami i członkami* 
związku kooperatyw, wdała

JOZEF MACIEJOWSKI.

Romans Kasztelanki.
103)
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*

Prawa prsadrnka sartriaiona.

Skargi niosły sią w zmierzchy pajęczo oplata­
jąca pola i lasy dalekie, do których wiodły wśród 
pagórków wąskie plasczyste drogi, poste, wtolone 
w rsądy starych drzew, zapatrzonych w gwiezdny
nieboskłon,

— Nie wiem czemn — kończyła Annta, ale 
ta cisza Zdanoszycka przeraża mnie, jakieś myśli 
posępne niosąc...

Nie sdążfłą dokończyć słów, gdy nagle obo|e 
usłyszeli piosnką Żołnierską.

Hej szabelko, koniku bnłany mój...
Hej dziewczyno jadałem na postój 
Powitaj śa nas uśmiechem,
Powitaj nas biciem serca..,

Serce Annty drgnąto 
rasem.

i nie omyliło się tym

Wrychle po słowach w bramy zajazdu Zda- 
nossyckiago wsnnąło aią truchtem ze trzysta czar­
nych jak krok koni. Podjazd ten dość duly prowa 
dził wojewodzie.

Ujrzawszy Anutą na tarasie, spiął konia i jak­
by jednym susem znalazł sią przede dworem, a za 
moment jul całował drogie dłonie, miłośnie patrząc 
w oesąta rozgorzałe szczęściem nieoczekiwanem.

Zdanoszycki domyślił sią odrazu wszystkiego, 
powitał serdecznie prezentującego sią wojewodzica 
i szeroko rozkładając rące, a kłaniając sią nisko 
prosli w swe progi, rad wielce niespodziewanemu 
gościowi, o którem tyle słyszał, a którego tak gorąco 
oczekiwała piąkna kasstelanka.

Na rozkaz rotmistrza poszedł szwadron na 
wypoczynek. Dwaj oficerowie, którzy z wojewo- 
dzicem przybyli, zaproszeni zostali do dworu, zaś 
nieodłączzny kompanion wojewodzica Pałka miał 
postój zarządzić tak, aby i żołnierze sfatygowani 
długą jazdą i konia wypoczęli jak aią patrzy.

Zgotowane na prędsca prsvjęcie pryos Zdano- 
izyckłago nosiło wszystkie cechy staropolskiej go 
ścinności. A że panowie oficerzy nie gardzili kie­
liszkiem, więc korzystał z ich towarzystwa Zdano 
szycki, czemu rada była kasztelanka i wojewodzie, 
mogąc zostawać sam na sam swobodnie,

«^° Ltn* n* ,,m  spowiedzią długą czasu
rozłąki obojga, spowiedzią przeplataną wyznaniami 
miłości, tętniło wysokiem napięciem afektów serc,

które lgnęły do siebie, przywołnjąc esaroway mi­
łością pocałunek spragnionych ust i uścisk peien 
oddanie

Wśród wynurzeń wo|ewodtić rzekł:
— Umyślnie tędy drogą obrałam, aby sią na­

sza serdeczna mąka skcńczyia.
Kasztelanka spojrzała na wojewodzica promie­

niejąc szczęściem.
— Weźmiemy ślub?
— A potem powiozą cię do nas.
— Weźmiemy ślub, tutaj w Zdauoszycach?
— Tak, tutaj—najmilsza.
— Pojadziemy do moich włości, nie do was 

wojewodsicu. Mój dom twoim domem.
— Jak chcesz, kasztelanko.
— I jnż nie pojadziesz na wojenką?
— Pojadą najmilsza,
— Ja nie chcą.
Zarzuciła mu dłonie na ramiona, słodko pa­

trząc w ukochane oczy.
— Moja służba nie skończona.
— Doić wycierpiałeś w niej, proś, pisz niechaj 

cię zwolnią. Byłeś ranny...
— Nie mam prawa tego uczynić, gdy wróg

nas napastuje.
— AU wojna przechyla sią na naszą stroną. 

Ty rozpocząłeś “ walką, inni ^dokończą — prosiła
miękko, cicho, łagodnie. d. c, n.

A
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się w to policja, w rezul­
tacie 4 osoby zostały śmier­
telnie rannej kilka lżej. W  
Ferrane anarchiści próbo­
wali wedrzeć się do pro­
chowni artyleryjskiej, zo­
stali odparci, lecz podpalili 
dom mieszkalny pułkowni­
ka. W Mtocorata? prokla­
mowano strejk powszechny, 
W Ankoriwe(?) władze do­
konały licznych aresztowań.

Mlodzisż wobec pożyczki.
W ARSZAW A, (wł.) W  

ubiegłą niedzielę akademicy 
urządzili w stolicy uroczy­
stą akademję na rzecz Po­
życzki Odrodzenia. Po aka- 
demji urządzon < f  olbrzymi 
pochód Tysiące publicz­
ności wzięły udział. Agita­
cja za Pożyczką Odrodze­
nia była przez młodzież 
przeprowadzona bardzo po­
mysłowo i przyjęta nadzwy­
czaj życzliwie w stolicy. Z 
kolei nastąpiła zbiórka de­
klarowanych sum.

Rokowania l ltaw sko-niim iickie.
GDANSK. (PAT). W e­

dle ,.Danz. Ztg‘\  toczą się 
obecnie w Berlinie roko­
wania z rządem litewskim  
w sprawie zawarcia pań­
stwowego układu niemiec­
ko-litewskiego.

Przad n o w in i rozruchami 
w l i n c z a c h

BERLIN. Socjaliści nie­
zawiśli i komuniści wzy­
wają do strejku powszech­
nego na 1 lipca dla wpro­
wadzenia dyktatury pro- 
letarjatu.

Rozruchy a i  tle drożyzny 
w liem czicb .

BERLIN. Dzienniki do­
noszą, że w całym szere­
gu miejscowości niemiec­
kich przyszło do poważ 
nych rozsuchów na tle 
drożyzny artykułów spo­
żywczych.

£fnffis o n c lo -łu r ick a .
POLDHU. (PAT). W oj­

ska greckie w okolicy Is- 
midu odparły ataki i  Kema- 
la Paszy, bioiąc 600 jeńców. 
W  czasie walki flota ostrze­
liwała pozycje tureckie. 
Posiłki angielskie napływają 
do Konstantynopola.

PARYŻ <PAT). Wojska 
greckie zajęły Soma Dore 
Five i inne, pomimo silne* 
go oporu nieprzyjaciela. 
Trzy ciężkie działa, kilka 
dział polowych, pociągi 
pancerne, wiele jeńców i 
sztandar 135 pułku piecho­
ty wpadł w ręce wojsk 
greckich.

Polityka Jugosławii.
W prasie jugosłowiański*! 

zaczęły sią odrywać glosy, któ­
ro wskazują na powatania no­
wych orjantfccyl politycanych w 
Królestwie S. H. S. Jeat r ia c zą  
zrozumiałą, że panuje zupełna 
jednomyślność co do atoannków
* entente's, a  przedewszystkism
* Francis; konieczność otrzymy­
wania za zwyciąikiemi mocar-

■twamł zachodu moilłwia ścis* 
łych związków narzuca alf każ- 
demu jugoiłowiańskiamu polity­
kowi, iako bazwzględoa konie­
czność.

Stoaunki jednak z państwa- 
mifi bliższsmk z Rumuńja, z 
Polską i z Czacho Siowacis o 
mawiane as z otywienfem i nie 
można jaszcza stwierdzić, jaki 
kierunek przeważy.

Bardzo charakteryetyczny 
jeat artykuł, jaki pojawił cis 
niedawno w zsgrtebakim  d iien- 
niku, „Narodna Politlka"; dotyka 
on kwaat|i ciekawo) dla każde­
go Jugoaiowianina, « mianowicie 
stanowiska wobec Roeji. Artykuł 
w .N ar. Pol." zarzuca dawnej 
dyplomacji roayjakfej, że właści­
wie nigdy nie kierowała a)ę wyst­
anym intareaem ogóinoałowiań- 
akim, raaowym.

„Wypowiadając wolną Tur- 
cji — piaze .Narodna Republi­
ka" — Rosjanie wzywali na d o  
moc Słowian i to wezwanie by­
ło za wazo wyełuchens. Zawiera­
jąc pokój. Rosjanie zawsze o- 
puazczsli Słowian. Tak b*ło na 
kongraaitt wiadsńikim Ostaf- 
niem świadectwem małego wpły­
wu poczucia słowiańskiego na 
pol-tyką rcayjaka fest traktat 
londyński, pod któiym zna)du|« 
aią podpis Roaji, a który ener­
gicznie sprzeciwiał ale narodo­
wemu zjednoczeniu Jogoałowian.

N adaiedł wiąc moment re ­
wizji nss*ycb orjantacji z oun 
kto widzenia słowiańskiego 
.N arodna Politika ustawia dalej 
następującą tezą: „ P o trz e b u j­
my Czechów ł Polaków. Ns- 
aza nowa orientacja słowiańska 
powinna być orjentecis czesko- 
polaką".

Nie wszyscy Jugosłowianie 
podzielała »ąd .N arodnej po 
litlki", Serbowie priedewazrat* 
kiim zachowali niew zruatoną 
wierność wobec „wielkiei, a nie 

•szczęśliwej aioatry ałowiańakiej"; 
wielo uchodźców rosyjskich, 
wielu byłych of.cerów żołnierzy 
generała Denikina korzysta z 
gościnności w  Balgradzie i i»- 
nyoh miaatach królestwa S H 
S O i  pewnego czasu wvchodzi 
w Balgradzie ,Rusk»ja Gazeta* 
i stolica królestwa jugotłowiaóa 
kiego zdaje aią być powołane 
dostania sią ośrodkiem 
wianizmu". Rzeczą naszej dy­
plomacji będzie nie spuszczać 
z oka tago momentu, który bę­
dzie nadel odgrywał ważną ro ­
lą w stosunkach między Polską 
a Jugosł&wfą.

List p. Witosa.

. .G azeta  poniedziałkowa* do- 
j nosi, że precet P. S. L pcatł 

Wito* wyatoaował świeżo nas­
tępujący Ust do braci chłopów: 
Klub. P. S, L, wskutek oświad­
czenia sią za mną wiąkazością 
Sajmc, nakazał mi podjąć sią 
obowiązku utworzenia nowego 
rządu w Polsce, bo nie było 
takiego rządu, któryby aią opie­
rał na masach ludu. Na przeaz- 
kodzie stanęły małostkowość, 
pycha, intrygi, a nawet z d ra ­
da. Na przeazkodzie do utwo­
rzenia rządu ludowego sta­
nął! ci, co zawsze mieli pe ł­
ną gąbe miłości dla ludu. To 
im aią udało. Zarzucono, że to 
był dalszy ciąg rządu lubelskie­
go. Zapomniano jednak, że ten 
rząd utworzony był przez wię­
kszość Sejmu, prawnie przez 
ludność wybranego. Ze swoją 
osobą zostałem na boku. Dos­
tałem po łbie, jak wialu przedsm  
ną, a pewnie i po mnie. Zacbo- 
dsifpytanie, jak wy aobie to 
wyobrażacie, wy bracia chłopi i 
jak odpowiecie. Przedstawiciele 
partyj ludowych ocenili to już 
w Sejmie i mimo różnic, jakie 
zachodziły, odpowiedzieli zgod 
nie. Sądzić należy, że ogromna 
większość chłopstwa uczyąi to 
samo. Karbując sobie w pamię­
ci ten wypadek, nie pójdzie 
iednak drogą tych warchołów. 
Lud polski odpowie zgodnie,ele 
ł  stanowczo.

Gołąb pocztowy okradł 
pocztą w Lublinie.

jJ a k  donosi .G łos Lub", od 
dłuższego czasu zauważono 
systematyczną krądzież upra­
ła inną na szkodą tych m iesz­
kańców Lublina, do których
przychodziły przesyłki z zagra­
nicy, zwłaszcza z Ameryki. 
Stale dochodzenia włsds pocz­
towych uiemogły u*ta>lć i przy- 
łapać złodzieja. (Boć najtrud­
niej jest schwytać złodzieja do 
mowago), Gdy sią wto wdała 
p ilic |a , przeprowadziła rewzją 
w mieszkaniu jcdnsgo ze słu­
żących pocztowych Gołąbią, 
zamieszkały przy ul. Bychawa- 
kiej nr. 60, a naitąpnia u 
wszyrtktch znajomych i krew 
nych Gołąbią, znalazła większą 
il iść bielizny, garniturów, obu 
wia, towarów łokciowych i t, p, 
rzeczy, któr* pocbodiity z k ra ­
dzieży, uprawianych od dwóch 
miesięcy.

Przemysłowego Gołębia po 
citow ego, policja zamknęła w 
klatce, a spraw ą sklarowała 
na drogą sądową.

Kronika.
— O głoszenie. W związku 

z ogłoszeniem na zassdsie roz­
kazu M*n. Spr. Wojsk. Sake, 
Pob. i U tup. L. 1202/ 423/ 20 
poboru podofcerów  urodzonych 
w r. 1895 do 1890 wyjsśoia aią 
że byli junkrowle aAói*wojsko- 
wych rosyjskich, crodzonl w 
tych latach, którzy tych |srkół 
nie ukońcsyli Ich tskow e ukoń 
czyli, a nie otrzymali ^nominacji 
na ( f cerów oaprtykłed  z po 
wodu bolszewickiego przewrotu 
jak również i ci z pośród nich 
którzy nie posiadają dowodów 
ukończenia szkoły uważani są 
za podoficerów i podlegają po­
wołaniu na równi z innymi po­
doficerami powyższego rozkazu

Powiatowa Komenda Ueupel ■ 
nień w Będeinie,

• O  lo s  p raco w n ik ó w  l ik ­
w idow anych  zak ładów . Do 
w ładujemy aią, że niektóre zak­
łady przemysłowe, należące 
przeważnie de akcjonerjuszów 
ntamców, maja w czasie osikiót 
ezym zmienić dotychczasowych 
właścicieli. Ponieważ do takich 
zakładów należą : Huta żelazna 
Puszkin, które) obecny zarząd 
ogłosi w prasie mielscowej pro­
jekt sprzedaży, mający hy c 
rozpatrywany na ogólnsm zgro
madie&iu akcjonarjuazów w d 
27 lipca r .b  oraz prawdopo­
dobnie W alcownie Miło wiek* 
znajdująca aią pod wspólnym 
zarządem z hu ta . Pnaskfń, o 
które) sprzedaży słyszymy od­
daw aj należałoby zapytać co 
sią stauie x dawnemł. i obec­
nymi pracownikami tych obu 
zakładów, oraz inwalidami i 
wdowami po* ollkwldacji tych 
przedsiębiorstw. Możliwem jest 
że nowonabywcy nie będą 
chcieli uznać pretensji pracow­
ników, zgłaszających sią do c- 
beccego zarządu. Mamy nadzie­
ją. że miejscowy Inspektorat 
pracy zechce zainteresować sią 
bliżej tą  sprawą.

— Pozdrowienie z frontu' 
Strzelcy 61/7 pułku piechoty 
Wielkopolskiej zasyłają serdecz­
ne życzenia z frontu Blałoros 
kiego pięknym soanowlczankom 
i dąbrewiankom. szer. Bolesław 
Szyller z Pogoni Jędrusik  W s 
lerjao z Sosnowca Dudek Jsn  
z Slelca, Blacha Stanisław z 
Pogoni, Roman Karbownik z 
Dąbrowy Antoni Nawrot z D ąb­
rowy Antoni Chyckl z Dąbrowy.

— N iep o rząd k i n a  kole 
jach . Bilet III kl. z Sosnowca 
do O lkusza przez Dąbrową ko 
aztuje mk. 16, 40 fan natomiast 
kasjer w Olkuszu za bilet III kl 
OlkuszSosnowiec również 'przez 
Dąbrową pobiera mk 20.— Za

przewóz roweru z Będzina do 
Olkusza płaci sią mk 4.— na 
tomlsst p-g kwitu bagażowego 
nr 1372 z do, 28 b, m. kasjer 
w Olkuszu za rower, wyeks­
pediow any z Olkusza do Sos­
nowca W ares, pobrał mk. 12 80 
f*n. Co powie na to Dyrekcja 
Radomska?

— P rz e s ile n ie  n a  rynko ,.. 
b ry lan tó w . J sk  donoszą z 
Brukseli, wybuchł w Aatwerpji 
aa rynku i w przemyśle diamen­
tów ostry kryzys. W sslifier- 
niach zawieszono pracą na prze­
ciąg m ieiiąca. Prawdopodobaie 
nastąpi szereg bankructw. Zaa 
tój na rynku djamentów panuje 
również.

— P rzy d z ia ł m ste rja łó w  
w łó k n is ty c h . Oddział P. U.
Z. A. P. P. w Sosnowcu, sto­
sownie do decyzji Okręgowego 
komitetu gospodarczego oraz 
inspektora aprowizacji w Będzi­
nie, wydaje pracownikom ko­
palń materiały włókainte, przy 
czem wartość materjsłu, wyda 
wantgo os isduą osobą jest ob 
lics.cn* na 400 mk.

— Dlaczego rzeźnicy. pp.
S ita k a  i Leon Górski, posiada­
jąc większą ilość wieprzów na 
rampie nie otwierają sklepów 
swych i nie sprzedają mięsa 
•łoniny i wyrobów rz tźa ic ty ch . 
D lacstgo p . R Górski, spro­
wadzając stale wieprze i ma­
jąc odpowiednie zapasy w ie­
przowego mięsa, słoniny i wy­
robów otwiera sklep swój tyl.ko 
na 2—3 godziny dziennie. Co 
jest przyczyna takiej wstrze­
mięźliwości. Może czynniki mia­
rodajne i decydujące zain tere­
sują sie nią bliżej w myśl ż y ­
czenia lndności miasta.

— Echa sprawy Jarnusz­
kiewicza. Dowiadujemy sią 
że w sprawie raf rrenta politycz­
nego Starostwa Będ lińskiego, 
Tomasza Jaruszkiaw icza, który 
snajdule aią obecnie w więzie­
niu śWdczo-karnem Sosnowiee- 
kiem zaaresztowano również 
rnanego miljonera Stlojmą 
W atm aaa który na decyzją są 
dsiego Śledczego ID rewiru 
podał skargą, domagając tle 
zwolnienia go za kancją. Sąd 
okręgowy skargą tą  odrzuci) 
xo względu na bliskość granicy 
i etan majątkowy oskarżonego, 
który bez wzglądu na wysokość 
kaucji mógłby zbfed* utrudnia­
jąc przeprowadzenie śledztwa 
Prośby aresztowanych w tej i 
sprawie już Msksymiijena Hsc j 
ka i Blimy Loewit a wypuszcza- ' m Eaa

nie za kaucją odrzucono, a Sa 
ry Weiszalcowej uwzględniono 
i wyznaczono wysokość kaucji 
w kwocie 10,000 m arek która 
też złożyła niezwłocznie, po­
czerń ją puszczono. Na o ita t 
nią decyzją Sądu Okręgowego 
W arman odwołał sią do Sądu 
Apslacyjnesgo przez podanie 
skargi incydentalnych. W tych 
dniach oczekiwane są dalsze 
aresztowania osób zamieszałych 
w sferą p. Jiru tzk łew icza.

— S p ra w a  n adużyć  w K a 
s ie  S k arb o w ej. Z* wzglądu na 
to że śprawą nieścisłości i ewentl 
nadużyć, zaszłych na tle w y­
płacania zasiłków rodzinom żoi 
niersy na froacie, chcemy oświe­
tl ć wszechstronnie posiadane 
przez na* szczegóły ogłosimy w 
numerze piątkowym.

— C złow iek czy  zw ierzę?  
Urzędniczka sanitarno-obycza- 
jo sra p. Julia Gralak wykryła 
niedawno, że znany w Zagłębiu 
inżynier jednej z kopalń w Niw- 
ce, p. K. P. zamieszkały przy 
ulicy Piłsudskiego Nr. U  (II 
piętro) od dłuższego czasu de- 
florował nieletnie dziewczęta, 
zwabiając je do aiebie pod tym 
czy innym pretekstem, w taki 
lub inny sposób. Pomagała mu 
w tam gorliwie jego kochanka, 
zajmująca sią nierządem ży­
dówka Helena Stróż, która 
wciągała do mieszkania ofiary 
zwyrodniałego mężczyzny.

W czoraj zgłosiła sią do nas 
jedna z matek 13 letniej ofiary 
gwałtu p. P., która ośsriadszyła, 

że i jej córką W ładysławą zwa 
biła wspomniana Stróźówna pod 
pretekstem , że odnieeie list do 
mieszkania p, P.

Gdy, nie podejrzewające nic, 
dziewczę zjawiio sią w miesz­
kaniu p. P. ten wsypawszy jej 
jakiś narkotyk do herbaty odu­
rzył ją i w nocy gdy ta utraciła 
przytomność dokonał na niej 
gwałtu. Po dokonane| zbrodni 
wręczył jej 50 mk., nie każąc 
jej nie mówić o tem co zaszło, 
a gdy ją pytano, co jej sią s ta ­
ło żeby odpowiedziała, iż uczy­
nili jej to jeszcze niemcy. Obec-

Di. Zahorski
wyjechał. 93Ś

KONKURS
Powiatowa Kasa Chorych (na powiat Będziński) 

w Sosnowcu, poszukuje:
paru rachmistrzów do buchalterji,
2 inkasentów,
6 kontrolerów,
1 korespondenta 

i parę sił manipulacyjnych do różnych prac biurowych.

Z głoszen ia  z odp isam i św iad ec tw  i podan iem  w aru n  
ków  u p ra sz a  s ię  sk ła d a ć  bezzw lo cza ie  w  Z arząd z ie  

K asy C horych w Sosnow cu, u lica  S adow a L. 6.
! Zsrsęd Pswiitowej Kssy Ohoryoh
5 w Sosnowca

X
X
X
X
X
X
X
X
X
X

MAGAZYN GALANTERYJNY

P .  K U C H A R S K I
S osnow iec, W a rsz a w sk a  14

poleca w wielkim wyborze: bieliznę męską i damską, 
kraw aty rękawiczki, szelki, pończochy, skarpetki, 
pantofle damskie, sandałki i t. p. Dodatki do sukien.

X
X
X

X
X
X
X
X

Baczność pp. R estau ra to rzy  I dozorcy domów.

Skupuję każdą ilość kości
i p ła c ę  po 75 fan . za  kilo

w gm achu rzeźn i m ie jsk ie j Po w iększe  ilo śc i, o <le 
z o s ta n ę  zaw iadom iony , posy łam  w łasn e  k on ie ,

Wiadomość J . Siajgasi&aft, Targowa 7 s f T elefoa IT? 160. i
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esic dzlawczynka ta jaet ciężko 
chora. Ofiar podobnych było 
daleko wiącaj. W sprawia p. P. 
śladitwo prowadai nadal ęędzia 
śledczy III rawirn.

Domagamy clę cnrowago o- 
karania sprawcy gwałtów nielet­
nich dziewcsąt i eądsimy fta 
czynniki miarodajna poczynią w 
tym kiarnnkn odpowiednia kroki.

— Z atrzym ane surow ce. 
Ekapaditoray celni w Herbach 
wysiali do odnośnych minitter- 
atw zażalenia, ta  akapadycja 
kolejowa odmawia prayjęcia z 
Haibów Pruskich palnych la 
dnnków aorowców bawełny, 
walny, farb i innych materjałów 
dla fabryk Łódzkich, na która 
fabryki oczakulą ju t cddawnt. 
Snrowca ta tą  wolna od poswo- 
lań wosowycb, a tymocatam aka- 
padycja kolejowa tądają okata- 
nia ich. Wywołnje to aialkia 
straty i odracza uruchomiania 
przemysłu fabrycznego w Łodał. 
Po pruskiej stronią stoi prtoszlo 
200 wagonów naładowanych su* 
rowcami.

— Czy to  w łaściw e? Nie­
którzy tydzi miejscowi trupy 
t marłych na różne chorcby 
dzieci praawotą na cmentarz 
w dorotkach na deskach, do 
których umocowywana najczęś­
ciej są zwłoki, zamiast przawo 
sić takie zwłoki w specjalnych 
wozach (karawanach), Poniewet 
derotki te nia podltgaję, o ila 
wiemy, taduej dezynfekcji mc- 
gą być przez to niebezpieczne 
dla ntywających ich — stajać 
alę roziadnikami chorób zaraźli 
wych. przypuszczamy ta  wła­
dza municypalne zwrócą nu to 
uwagę. mając|na względzie ogól­
ną zdrowotność.

—' R yw alizacja dw uch 
w ładz? Dowiadujemy się, ta  
w kilku punktach na pograni­
czu w tych dniach etrainicy 
graniczni rozbroili patrolujących 
policjantów, i odprowadzili ich 
pod aakortą do awe| władzy 
zwlarzcbniaf. Podobno często 
uają miejsca i zajścia natury 
powatniajszaj, między oolicją 
a s tra tą  graniczną. Czytby 
obie ta władza nie mogły aię 
pogodzić na gruncie uczciwego 
ita ten ia  ojczyźnie i czuwania 
nad interesami ogółu społeczeń­
stwa.

— Chodnik uliczny przy 
ul Małachowskiego, z lewej
a trony, idąc ulicą 3 Maja, jest 
lak wąski, i s  przejść po nim 
swobodnie mota zaledwie jed­
na osoba. Czy nie dałoby się 
go rozszerzyć koaztem przesu­
nięcia parkanu, snajduiącego 
aię na grantach T wa Sosno­
wieckiego?

— Nie niszczyć budyń 
k6w rządow ych. Władze i 
urzędy państwowa uakartają 
aię stale na brak odpowiednich 
lokali, w mieście i okolicy, 
wskutek czego zmuszone są 
wynajmować prywatna,

Tymczasem pozwala się na 
lekkomyślne niszczenie np. za­
budowań rządowych, pozosta­
łych po b. atraty granicznej 
rosyjskiej, w których wygodnie 
pomiaścićby się mogli Żołnierze 
granicml a z których pozosta 
ty zaledwie szczątki, bo nie 
mówiąc ju t o tam, te  rozkra- 
dsiono inwentarz ruchomy, lud­
ność pogranicza zabiera futry­
ny, podłogi, dswi i dachy z 
budynków tvcb na... opał, ce­
gły na restaurację własnych 
mieszkań i domów, i t. d.

Taki sam los omal nie spot­
kał i potrzebnych tak miastu 
baraków sanacyjnych, to samo 
zaobserwować motna i w sto­
sunku do szeregu Innych bu­
dynków rządowych, którymi 
nia ma się kto zaopiekować. 
Czy tak być powinno?

— O ulicą Sobieskiego. 
Ulica Sobieskiego (część szo­
sy Szopienickiej), idąca od 
ulicy Piłsudskiego do mostu 
granicznego na Brynicy po le­
wej stronie w miejscach, gdzie 
zjetdza się na teren, objęty

przex posesje nadgraniczne, 
łącznie z kordonem straty g ra­
niczne) Nr. 2, jest mocno u- 
aakodzona.

Uszkodzenie to spowodo­
wane jest tsm, te  tersn ten
|eat niżej poiotony od szo­
sy, do której z tej strony
dojazd jest bardzo niedogodny,
a również niedogodny i zjazd 
z szosy.

Należałoby pozostałą nisza- 
brukowaną jeszcze część ulicy 
Sobieskiego wyrównać z pozio­
mem szosy tembardziej, te  w 
czasie ulewnych deszczów
sbiera się w powstałem wsku­
tek nierówności za głąbieniu 
wode, podmulająca i niszcząca 
szosę, która tak drogo pono 
kosztowała miasto, bcć na koszt 
miejski niemcy połączyli ulicę 
Stsrososnowiscką z szosą sso- 
pienicką bitym, nieukończonym 
jeszcze gościńcem.

Sądzimy, te  znany z tros­
kliwości o stan i wygląd ulic 
miejskich Magistrat zajmie się 
tą sprawą w czasie najblit- 
szym.

T eatr H. C zarneckiego Dziś 
i jutro świetna sztuka Juljusza 
Słowackiego — .M azepa". Dy­
rekcja przedstawienia tsgo dra­
matu dlatego odłożyła ne dziś, 
aby z całym pietyzmem przy go 
tować arcydzieło nsazej poezji 
Wyborem sztuki Słowackiego 
dyrekcja teatru daje nam dc- 
wód wysokiego zrozumienia w 
jakim kierunku należy prowa 
dzlć repertuar dramatu i komedjt 

| Niewątpliwie ze względu na ge- 
I njainego twórcę rodsimsgo, sam 

dramat i wystawienie go w te ­
atrze znajdą się tłumy publicz­
ności spragnionej widzieć dzie­
ła wielkie z literatury drama­
tycznej,

— T roccadero—k ab are t da­
je w najbliższych dniach szereg 
aktualnych kupletów, które 
przeplatać będą tańce swojskie 
i obce.

Z Grodźca.
Z zebrania.

Dnia 6 czerwca r, b. w sali 
zbornej w Grodzieckiego T-wa 
odbyło się zebranie Stowarzy­
szania Spożywczego w Grodźcu. 
Zebranie odbyte się w należt- 
tem porządku, wybór zarzadn 
i zatwierdzenia ustawy. — Do 
zarządu weszli ze stron. Naro­
dowych siedmiu Stanisław Skar- 
błńikl, Stanisław Rsźaiewski, 
Ludwik Zywanowski. Mieczy­
sław Wróblewski, Aleksy Dma 
Stanisław Morak, ł Jozef Rojek 
—Narodowy Związek Robotni 
czy dwóch Karol Baran i Ale­
ksander Bodźlachowksi. — Z  
innych oartji sześciu, Dębowski 
Jós«f Piecha Władysław Józef 
Bednarski Feliks Jankowski Pa­
weł Swojak i Nowak Teofil. Do­
dać trzeba że Narodowe stron- 
nistwo wzięło górę.

R ozw ydrzenie.
Robotnik Grodz. Tow. Ignacy 

B, a zarazem ojciec kilkorga 
dzieci spodkał w polu w piątek 
d. 18 b.m. o godz. 3 p poł. ułom­
ną dziewczynę córkę robotnika 
tejże kopalni chciał się na niej 
dopuścić gwałtu czemu w porę 
przeszkodziły przechodzące ko­
biety.—

Dodać należy że ów osob­
nik chcąc by mu ofiara była 
powolną chwalił się że jest 
sztygarem kop. GroĆ, T-wa na­
zywa się Majewski ł że może 
ją przyjąć do zajęcia o ile się 
zgłosi.— Epilog tej sprawy ma 
się rozegrać w sądzie.

O F I A R Y
Na plebiscyt.

768. S t. Mędrzeeki Hk. >5 .
769. Kajetan Pawlik Mk. 20.
771. Zebras* na wieczorka u pp. H 

7/V1, wręczono przez U. K. Hk. ZOO.
773. Piech Mk. 100.
774. S itler Mk. 200.
792. Dla aezozenia dnia Imienia p. 

F. Żarskiej, kierowniczki Szkoły Nr. 16, 
dziatwa szkolna akłeda Mk. 310.

Jurkowski Fajwel Mk. 100.
781. Tomasz Walentkowski Mk. 20.
Piotrowska J6ze(a Mk. 25.
769. Wacławoatwo Tnszkowie Mk. loO.
760. Józefsstwo Dobrzańscy Mk, 100.
Buim iennie Mk. 50.
767. J. I .  Mk. l.J
772. Szlama Srawer Mk. 25.
76*. A, Wawrzyński Mk. 20 za pośr. 

II-go komisarjatn
762. Koło Dramatyczna przy związ­

ku pracowników papierni w Myszkowie ja ­
ko częśń dochodu a przedstawienia dnia 
33 i 34 maja 1920 rokn. Mk. 500.

756. Władysława Rzozeblińaka Mk. 12.
757. Jan Walczyk. Mk. 10.
758. Romau Łukasik Mk. 80.
Maturzyści szkoły realnej w Będzi­

nie Mk. 650.
Janina Łudwitanka Mk. 20. nie przy­

jęte  przez D. L.
788. Rubin Zerkowiez za pojrtdni,

ctwem Ii-go komiaarjatu Mk. 30.
787. Ghaim Monszajn za pośredni­

ctwem Ii-go komiaarjatu Mk. 30.
Dr. Faliński Karol Mk, 130.
791, Jadzia Piotrkowska nieprzyję­

te przez Wandzię Fnaiecką za pomoc w
arytmetyce Mk. 60.

779. p. Leon Klimas z Dąbrowy Mk. 
51. £0 fen.

Dostarczamy natychmiast
GENY HDRT0WNE

Pokost pr., farby  olef. i podłog. 
Lakiery różne. - O liw y : p od ło ­
gowa, m aszynowa, cylfndrow a, 
automobil. Tłuszcz „tow oto*. 

Sm ar wozowy.

M ATERJAŁY.
Boraks, Klej atol.. Krochmal. Ka­
lafonia, Siwy kamień.. G ips alab.

R E I M S -ka
zsł. z egr. odp.

KRAKÓW. RYNEK 37.

Dr. HEJMAH
choroby uszu, n o si \ g srd łi

SOSNOWIEC.
K O Ł Ł Ą T A J A  N r  t o

B r a Dr. BROK. PELTYH
hula „Słowacki11.

C g ło s ic n ie .
W związku z ogłoszonym na zasadzie rozkazu M. Spr. 

W ojsk. Sekc. Pob. i Uzup. L. 1202,423,20 poboru podoficerów 
urodzonych w r. 1895 do 1890 wyjaśnia się, że byli junkrowie 
szkół wojskowych rosyjskich, urodzeni w tych latach, którzy 
tych szkół nie ukończyli lub takow e ukończyli, a nie o trzy­
mali nominacji na oficerów naprzykład z powodu bolszewi­
ckiego przew rotu, jak również i ci z pośród nich, którzy nie 
posiadają dowodów ukończenia szkoły, uważani są za podofi­
cerów i podlegają powołaniu na równi z innymi podoficerami 
powyższego rozkazu.

Państw ow a K om enda uzupełn ień  
937 w Będzinie.

Pcmoenik (iwgizjiDsri
p o t r z e b n y  917

do Instytucji' Państw owej
Oferty nadsyłać oo Rtdakcji „-Kurjers Za­

głębia* pod lit. ,W . M .\

Zarezerwowane
Dla fabryki chemicznej 

„ G Ó R N IK 1*
w D ąbrowie Górniczej.

516

a  AT KI powinny pa- 
6 1 Rl mięłaś, te  tyl- 

k* Lanolinowy pnder 
dla dzieci

„Puder Dzidzi"
a matką Kogutak 

natychmiast usuwa opnałośś i zaczer 
wienienie skóry u  d z i e c i ,  hurtowa 

sprzedaż aa Zagłębia,
v  S k ład . ApL M. Jag ie łło w ie? , 

S osnow iec .

W yciągi k o p a ln ian e  (haspłe) 
Pom py k o p a ln ian e  

D ynam om aezyny  
P a sy  s k ó rz a n e  

K arb id
sp rzedaż ze sk ładu  T ow arzystw a d la  P rzedsięb io rstw

G órniczych

- W SOSNOWCU - 
ul. 3 Maja Nr. 16.„ T E P E G E -

M Y D Ł O  iziairlo fcią  67 proc. Huszczo
(ze znakiem  J. Cw eigenhaft)

sprzedaj* hurtowo w ilościach ograniczonych odnośnymi rozporządzeniami rządu 
Dla kooperttyw, fabryk i kopalń ustępstwo.

J . CW EIGENHAFT S o sn o w iec , T argow a Nr. 7 a.
DWASA: Wobec podszywania sią pod moją firmę. Żądajcie mydła tylko z* znakiem

J. OWEIURNHAFTA  820

es.

„ S E S T A "
Diuk W zi|im nycli Ubizpieczeń «  Pozmniu

założony w  1873 r,
podają do wiadomości •*. interesantów iż * dniem , 1 czerwca b. r. został 

otwarty Oddział na Zagłębie w Sosnowcu przy ul. 3 Maja M 14 
Zarządiającym został

p .  MICHAŁ OCHW ANQWSKI
Oddział przyjmuj* Ubezpieczenia na rzecz:

Polskiej Pożyczki Państwowej 5°|0 Wfflr.
Życiowe,"posagowe, ludowo bea rewizji lekarskiej, ubezp. dzieoi a takZe 

jwprowadzono nowe działy ubezpieczeń:^ •
irnpowe i J*dn*stkowe od nieszczęśliwych wypadków. Kolejowe, Morskie, 
Samochodowe i od odpowiedzialności prawno-oywilnej, od ubezpieczeń Zwią­

zków, Bank ndziela ulg.
Instytucja nasza jest oparta na zasadne czystej wzajemności, nadwyżki więe 

z operacji przypadają w udział* ubezpieczonym w postaci dywidendy.
Poszukiwani są zdolni agenci. 726

J. Schabowski
D ąbrow a, u l. Kr. S o b ie sk ie g o  L. 10

S k l s d  m a s z y n  d o  s z y c i e ;  
b r o n i  i r o w e r ó w  

P O L E C A :
Rewolwery, browningi, flowtry, pisto­
lety, bronie myśliwskie wszelkiego 
rodzaju. BprsedaZ nabojów, prochu, 
śrutu. Na składzie maszynki de gnltnia. 
brzytwy. Reperacja maszyn do pisania 
wszystkich systemów, broni, maszyn do 
f  szyoia i rowtrów.

W  Sosnow cu, przy ul. Kołłątaja Nr. 6 
od 4 ej do 7-et wieczorem,

PETERSEM S . T. 
(stosując Hermetyczną Wie­
dzę starożytną i współczesną. 

ssaipsaAl* 
indyw idualność, p rz e z n a c z e n ia , 
c ze g o  unikać, c o  p rzed sięb rać,

w czasie teraźniejszym 1 przyszłym.
Z powoda

wyjazdu są do sprzedania ' M eble z ?-ch  
pokoi: sypialnia m achoniow a. gabinet 
i|s to łow y z otom aną dębow ą. 2 bryczki. 
3 wozy l  a sieczkarnia, pługi, sanie, 
żłoby, uprząż na 6-cłu koni, w anna 
cynkow a, duże wagi dziesiętne i inne. 
Szafy sklepow e ze szkłem, kontuar ł 
k loce dla rzeżników. M otor benzyno­
wy na 8 koni z m łockarnią. Następnie 
ogrodu około 100 prętów  z budynkiem
0 2-ch poko jach , kuchnią i z piw nicą. 
C a ły  ogrodzony i zasadzony w czesne- 
mi kartoflam i i krzew em i oraz 3 m or­
gi wczesnych kr rtofli, kapusty , brukw i
1 różnych warzyw ogrodow ych. W ia­
dom ość Sosnow iec ul. Naftowa. P. Sat- 
man. _________________________936

P olicjan t
który  w dniu 25 b. m. o godz. 9 rano 
na szosie Będzińskiej obok Jcmentarza 
żydowskiego, spotkawszy pannę, z k tó ­
rą  zamienił p arę  słów. prosi o poda­
nie swego adresu do kan toru  „Kurjera 
Zagłębia* w Będzinie dla M. B (lub 
bezpośrednio do M. B.________ _ 9 2 0 _
P ań stw ow y U rząd 

c tw a Pracy
ul Piłsudskiego Nr. 16 poleca służbę 
dom ow ą, rzem ieślników , a także n ie ­
w ykw alifikow anych robotników  i ro­
botnice, kandydatów  do term inu, oraz 
ru tynow anych biuralistów , b iuralistk i 
m aszyniatk', techników  p. P ośredn i- 
ctw o bezpłatne. _____________  683

Baczność!!!
Przefasonowuję i farbuję kapelusze dam 
skie. męskie i dziecinne, słomkowe 
oraz filcow e podług najnow szych m o­
deli. Sosnow iec M. Bergman ul. M odrzę 
jow ska Nr. 15 w podw órzu. 890

Do sprzedan ia
około trzy  czw arte morgi pięknego ży­
ta  na pniu. W iadom ość .K urje r Zagłę- 
bia*.  9 1 9 _

W arsztat
kow alsko - m ech an iczn eg o , s p  
W iadom ość M aro sosr^ąpecka

rzedania 
a Nr. 26, 

927

W «simy i oasiadów ki
kupno, sprzedaż i zamiana. B. P e łk a , 
Sosnowiec Długa_Nr:_34:̂ ^ _ ^ ^ _ 6 i ^ ^

W yprzedaję
z pow odu w yjazdu 3 szafy lodownię, 
b iurko, umywalnię, w ieszadła i inne 
drobne rzeczy. Gąsiew ska Chem iczna 1 

.W 913
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